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kleska sił agresji 


jest nieuchronna, — W 10-tą rocznicę wkroczenia hitlerowców do Pragi 


Wczoraj, w dniu 14 marca Praga ob” | nej z Kartą ONZ, polityce, która znajduje 
chodziła rocznicę tragicznych wydarzeńlwyraz w planie Marshalla | ostatnio w 


sprzed lat 10-ciu, kiedy to do stolicy} projekcie paktu ałlantyckiego. Tymcza- 


Czechosłowacji wkroczyli hitlerowcy. W 
związku z tym w jednej z największych 
sal praskich odbył się wiec, który prze- 
kształcił się w potężną manifestację w 
obronie pokoju. 

Pierwszym mówcą był prezes Związ- 
ku Bojowników o Wolność — poseł Kop 
ziva, który przypominając wojnę, rozpę- 
taną przez drapieżny kapita/'zm stwier- 
dził, że dzisiaj skupia się wokół Związ- 
ku Radzieckiego i krajów demokracji lu 
dowej coraz potężniejszy obór postępu, 
demokracji i pokoju światowego. Ręka 
w rękę ze Związkiem Radzieckim — 
stwierdził mówca — bronić będą poko- 
Ju masy pracujące Francji, Włoch, -Nor- 
wegil, Belgii, Finlandii 1 innych krajów 
— jak również ludy walczące 6 wyżwo- 
lenie spod jarzma kolonialnego: Ostet- 
nio przeciwko agresywnym planom im- 
perlalistów zaprotestowały miliony ko- 
blet, dołączając się do frontu zwolemni- 
ków pokoju. Wszystkie te siy są niezwy 
ciężone. Światowy Kongres Pokoju za- 
demonstruje wobec całej postępowej 
ludzkości wolę udaremnienia- agresyw- 
nych planów monopolistów zachodnich i 
bezwarunkowego utrzymania pokoju 
światowego. 

Naród czechosłowacki aprobuje w 
pełni inicjatywę zwołania Kongresu. 

Uchwalona na wiecu rezolucja głosi 
m. in.: 

Protestujemy przeciwko” dwulicowej 


polityce mocarstw zachodnich, sprzecz- 
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Oświatowcy polscy 


zwiedzają Leningrad 

Delegacja oświatowców polskich z mini- 
sirem Skgzeszewskim na czele, przebywają- 
ca w Leningradzie, zwiedziła liczne zabytki 
historyczne miasta, m. in. podmiejską rezy- 
dencję Piotra I — Pletrodworjec. Goście pol 
scy podejmowani byli również w Pałacu 
Pionierów oraz obecni byli w teatrze dra- 


matycznym im, Puszkina, 
— o 


Depesze ze świata 


425 tysięcy górników rozpoczęło wezoraj 
strajk na wschodnich terenach Stanów Zje- 
dnoczonych. Wedle obliczeń rzeczoznawców, 
na skutek strajku wydobycie węgla w Sta- 
nach Zjednoczonych zmniejszy się do jednej 
trzeciej. 


es. 

Były minister w rządzie Mussoliniego — 
Pellegrini rozpoznany został w Mediolanie, 
w chwil, gdy opuszczał budynek sądowy- 
Przechodnie zmusili policję do aresztowania 
faszysty. Ą $ 


Rząd syryjski oddał na 70 lat obszar 70 
km. kwadratowych w dzierżawę i eksploata- 
cję kapitalistom amerykańskim. Na całym ob 
szarze będą rozpoczęte wiercenia. celem wy- 
krycia źródeł nafty 


sem z drugiej strony pokojowa polityka 
ZSRR zmierza go bezwarunkowego u- 
trzymania ONZ, jako skutecznego narzę 


Po stronie 


Sekretariat generalny Międzynarodowego 
Związku Studentów, którego sledzibą jest 
Praga, otrzymał list, wystosowany przez do- 
roczny zjazd Związku Studentów uczelni me 
dycznych USA. 

W liście tym uczestnicy zjazdu wyrażają po 
parcie dla działalności Międzynarodowego 
Związku Studentów, zmierzającej do obrony 
pokoju, zapewnienia równouprawnienia 1 nie 
poz narodów oraz demokratyzacji nau 
czania. 


Dnia 13 marca, po 2-tygodniowym po- 
bycie na' Ukrainie, druga delegacja chło- 
pów polskich opuściła Kijów, udając się 
do Polski. Delegację odprowadzali: mini- 
ster rolnictwa USRR Mackiewicz, wice- 
ministrowie rolnictwa — Własenko, Po- 
stojuk, Krywoszejew, przedstawiciel Rady 
Ministrów USRR Rusiecki, przewodniczą- 
cy Kijowskiej Rady Miejskiej — Maki- 
jenko, kierownik wydziału protokułarne- 


Włochy objęte zostały spontaniczną ak- 
cją protestacyjną ludności przeciw decy- 
zji rządu przystąpienia do paktu atlan- 
tyckiego. 

W Rzymie tłumy kobiet i młodzieży 
zgromadziły się przed Ministerstwem 
Spraw Zagranicznych, wznosząc okrzyki 
przeciwko -wojnie. Do manifestujących 
przyłączali się stopniowo wszyscy niemal 
przechodnie. Władze bezpieczeństwa za- 
alarmowane tą spontaniczną demonstra- 
cją wysłały liczne oddziały policji zmo- 


e erze 
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Słuszne obawy reakcyjnej prasy ang'elskiej 
Dzienniki brytyjskie dają wyraz zaniepokojeniu, jakie wyczuwa się w brytyj- 
skich kołach politycznych z powodu opozycji przeciwko udziałowi w pakcie atlan- 
tyckim, ujawniającej się tak silnie we W łoszech. 
zycja ta ogarnęła różne ugrupowania polityczne nie ograniczając się jedynie do 


lewicy włoskiej. 
„Times“ w artykule wstępnym na ten 


dzia zapewnienia pokoju i współpracy) 
między narodami. 

Bojownicy o wolność narodu czecho- 
słowackiego wyciągają dłoń do wszy- 
stkich postępowych i miłujących pokój 
sił całego świata. 


sił pokoju 


opowiada się młodzież amerykańska 


Studenci amerykańscy obiecują wzmóc kon 
kretną pomoc dla studentów Chin, Porto Ri- 
to i innych krajów. 

Postępowa młodzież amerykańska w stanie] 
Pensylwania w liście do młodzieży Leningra 
du oświadczyła, że wespół z młodzieżą postę 
pową całego świata walczyć będzie w obronie 
pokoju i demokracji. „Demaskujemy i bę-] 
dziemy demaskować wszystkich, którzy pro-| 
wadząc obłudną politykę, uciekają się do pak] 
tów wojskowych zamiast przyjąć pokojowej 
propozycje ZSRR". 


Delegacja chłopów wraca do kraju 


go Ministerstwa Spraw Zagranicznych] 
USRR — Stadnik i wyżsi urzędnicy MSZ) 
USRR. 

Ze strony polskiej odjeżdżających żegnał 
wicekonsul RP w Kijowie — ob. Włoński, 

Do Brześcia delegację odprowadzają ze 
strony radzieckiej — wiceminister rol- 
nictwa USRR Romaszczenko, ze strony pol 
skiej — attache konsulatu RP w Kijowie 
Gordon. 


Oplata portowa uiszczona ryczaliem. Amerykańska broń 


dla Tita 


AR — Amerykański tygodnik „News- 
week* doniósł ostatnio, że rząd Stanów 
Zjednoczonych postanowił udzielić zezwo 
lenia na wywóz do Jugosławii materia- 
łów strategicznych, których eksport jest 
dozwolony tylko do kra wypełniają- 
cych ściśle warunki nolitverne, wymaga- 
ne przez Departament Stanu. 

Ta szczególna „życzliwość“ Departa- 
mentu Stanu w stosunku do Jugosławii 
zbiega się z ostrą notą skierowaną przez 
Waszyngton do zachodnio - europejskich 
satelitów USA, w której rząd snerykań- 
ski domaga się ograniczenia stosunków 
handlowych z krajami demokracji ludo- 
wej i ze Zwiazkiem Radzieckim. Zgoda 
na dostarczenie Jugosławii broni i amu- 
nicji wskazuje więc, że USA uznały kli- 
kę titowską za sojusznika obozu imperia 
listycznego. 

„Życzliwość* Departamentu Stanu w 
stosunku do zdradzieckiej kliki Tito po- 
sunęła się tak daleko, że jak donosi 
„Newsweek“, ambasador amerykański w 
Belgradzie miał podobno otrzymać pole- 
cenie wzięcia pod uwagę wszelkich pro- 
pozycji jugosłowiańskich. 

Chociaż Tito i jego kompani chętnie 
idą pod imperialistyczna obrożę, to na- 
rody Jugosławii coraz silniej występują 
przeciw dyktaturze zdrajców titowskich. 
Rosnąca fala niezadowolenia w masach 
ludowych, którą Tito bezskutecznie stara 
się ukryć, wybucha coraz to nowym pło- 
mieniem. Świadczą o tym procesy ro- 
botników, oskarżonych o „sabotaż“, o 
„działalność podziemną“ lub „antyrządo- 
wa propagandę". 

Ostatnia próba Tita przehandlowania 
wolności narodów Jugosławii w zamian 
za dostawy broni amerykańskiej obnaży= 
ła cały bezwstyd i cynizm jego kłamli- 
wych zapewnień o przyjaźni dla Związ- 
ku Radzieckiego i wierności dla obozu 
demokratycznego, 
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Narody mówią „nie!“ 


Włochy i Belgia protestują przeciw decyzji swych 
rządów przystąpienia do paktu atlantyckiego 


toryzowanej, która wjeżdżając w szybkim |łazł się przypadkowo dziennikarz amery- 


pędzie pomiędzy tłum, usiłowała zmusić | kański James Green, 


ludność do wycofania się. 

Gdy manifestacje nie słabły, szef policji 
rzymskiej wydał rozkaz całkowitego opróż | 
nienia centrum miasta. Ruch autobusowy 
i samochodowy został przerwany. Policja 
poczęła rozpędzać obywateli pałkami gu- 
mowymi. Akcja ta trwała kilka godzin | 

Aresztowano i osadzono w więzieniu 
około 60 osób. Wśród tłumu było wielu 
rannych i pobitych. Pomiędzy nimi zna- 


Dzienniki podkreślają, że opo- 


temat stwierdza, że zbierający się wła- 


śnie w Londynie ministrowie spraw zagranicznych i finansów pięciu państw, na- 
leżących do paktu brukselskiego, powinni zastanowić się poważnie nad wydarze- 
niami włoskimi. Dziennik przyznaje, że nie tylko zresztą we Włoszech, lecz i w 
całej Europie istnieje naturalny opór przeciwko agresywnym planom zachodu. 

„Glasgow Herald" dochodzi do wniosku, że „za wcześnie jest na to, aby w pak- 
cie atlantyckim mogły wziąć udział Włochy”. Nie wierzy on w skuteczność „przy- 
mierza składającego się z szeregu partnerów, na których nie można liczvć z po- 
wodu ich rozłamów wewnetrznych”, r 


h reporter Agencji As 
sociated Press, który został odwieziony do 
szpitala. 

Potężne demonstracje antyrządowe od- 
były się również w Neapolu, Mediolanie 
i szeregu innych miast włoskich. 

W izbie deputowanych trwają burzliwe 
debaty, w trakcie których de Gasperi usi- 


/łuje przeforsować „legalizację“ dekłaracji 


rządowej o przystąpieniu do paktu atlan» 
tyckiegot 


Oficjalne oświadczenie premiera belgijskie 
go Spaaka, że przyłączenie się Belgii do pak 
tu atlantyckiego spowoduje dodatkowe ob- 
ciążenia, wywołało konsternację i protesty 
calej opinii publicznej w Belgii, Spaak oświad 
czył, że amerykański departament stanu do- 
maga się zwiększenia budżetu wojskowego, 


|co pociąga za sobą zwiększenie innych cięża 


rów. 

W związku z tym dziennik „Drapeau Rou~ 
ge* ostro potępił politykę rządu, który zwię- 
ksza wydatki na zbrojenia w chwili, gdy brak 
funduszów ma cele społeczne | nawet na za- 
pomogi dla bezrobotnych. Wczoraj miała 
miejsce w Brukseli wielka manifestacja b: 
robetnych, którzy przedefilowałi przez naj- 
większe ulice miasta, niosąc transparenty x 
napiszmy: „Żądamy pracy”, „Rząd przyczy” 
ną naszej nędzy”. Bezrobotni żadają mniej- 
szenia importu, zwiększenia zasiłków i ogra 
niczenia liczby snrowadzanych do raev roe 
botników, 


Wspólna praca, wspólny cel 


Robotn 


Icy I 


EXPRESS ILUSTR: 


chłopi 


podejmą szeroką akcję współdziałania, która jed- 


r 
nym i 

Ruch współdziałania i łączności pomię- 
dzy wsią a światem robotniczym ma już 
za sobą pewne osiągnięcia. Coraz bardziej 
zacieśniają się więzy przyjaźni, topnieją 
resztki nieufności, jakie istniały jeszcze 
na wsi w stosunku do ruchu robot: jego 
w mieście , 

Dotychczas przystąpiło do tej akcji na 

terenie całego kraju 250 załóg fubryc: 
nych. Robotnicy rozumieją doskonałe, 
mało i średniorolne chłopstwo potrzebuje 
pomocy klasy robotniczej i zdają sobie 
spólnoty celu do jakiego dą- 
y miasta i wsi. 
w biedocie chłopskiej swego 
prawdziwego sojusznika i pragną, aby 
przy ich pomocy uniezaleźnili się od 
wroga klasowego, jakim jest bogacz wiej- 
ski, chcą dźwignąć pracuj masy wsi 
na wyższy poziom polityczny i kultural- 
ny. 

Jednakże w pierwszej fazie tej donio- 
słej akcji popełniono szereg niedociągnięć 
1 zbyt jednostronnie podchodzono do tego 
zagadnienia. 

Przede wszystkim współdziałanie i po- 
moc, jaką niosą robotnicy wsi powinna do 
tyczyć: tylko i wyłącznie pracującego 
chłopstwa, a nie całej wsi jak to zdarzało 
się już kilkakrotnie. Poza tym niektóre 
załogi kładły nacisk na stronę materialną, 


na pomoc w remontach maszyn, budowę 


Powodzi nie będzie 


ale zarządzono stan pogotowia 

W ubiegłą niedzielę zarządzono w Ło- 
dzi stan. pogotowia przeciwpowodziowego, 
Sytuacja uległa bowiem znacznemu po- 
gorszeniu wskutek szybkiego tajania śnie 
gu i lodu. 

Przygotowano kilkanaście: samochodów, 
które będą użyte na wypadek zalania 
nlie t domów ido ewakuowania ludzi i 
bli. Należy jednak przypuszczać, że do 
takiej ewentualności nie dojdzie, gdyż 
władze pilnie trzymają rękę na pulsie i 
są w stanie zażegnać w zarodku niebcz- 
pieczeństwo. 

Na okręgu mostowo-wodnym przy zbie- 
ckiej i Senatorskiej ustanowiono 
ur, Pewne obawy budził deszcz, 
padał wczoraj przed południem. 
Na szczęście jednak wypogodziło się, to- 
też miejmy nadzieję, że jednak powodzi 
w Łodzi nie będzie, (k) 


żą pracown 
Widzą oni 


Codzienna nowelka „Erpressu'* 
p PA a dA Oi ANA 


szkół, zaopatrzenie towarami włókienni- 
czymi itp. 

W niektórych wypadkach traktowano 
tę sprawę jako akcję filantropijną, za- 
miast organizować wieś do wspólnego wy 
siłku i współpracy. Nie zwracano dosta- 
tecznej uwagi na zagadnienie uświadomie 
nia politycznego i społecznego, na sprawę 
zaostrzającej się walki klasowej i na de- 
maskowanie wrogiej propagandy reakcyj- 
nej części kleru. 

Jedna z przyczyn popełnionych błędów 
w ruchu łączności i współpracy fabryk z 
wsią był fakt, że ruch ten nie miał do- 
tychczas żadnych form organizacyjnych. 
Nie wiadomo było kto nim kieruje i cały 
kontakt ograniczał się często do sporady- 
cznych wyjazdów robotniczych na wieś. 

Specjalnie dało się to zauważyć na od- 
cinku kulturalnym, kiedy poszczególne za 
kłady pracy występowały w świetlicach z 
zespołami teatralnymi, co ze względów za 
sudniczych (program przedstawienia) nie 
mogło się powtarzać często. 

Obecnie te wszystkie broki organiza 


drugim przyniesie olbrzymie korzyści 


ne są poza nami. W fabry%ach powstają 
przy Radach Zakładowych specjalne komi 
tety- współdziałania, a na wsi tworzone są 
ich odpowiedniki. Będą to organa kie- 
rownicze, które zapewnią właściwy kieru 
nek tej całej akcji. 

Ekipy robotnicze wysyłane w teren be- 
dą miały za zadanie podczas swego poby- 
tu na wsi wniknąć w życie mało i średnio 
rolnego chłopstwa, nawiązać z nim przy* 
jacielskie stosunki, pomagać im jednocześ 
nie w poznaniu wroga klasowego. 
uświadomić chłopów, 
nowinien mieć charak= 
ter obustronny, że pracująca wieś ma 
wiełe możliwości (jak np. przyjęcie dzieci 
robotniczych na wczasy) do wykaznia 
inicjatywy w ramach tego ruchu. 

Brygady i ekipy robotnicze na wsi — ta 
wspólna droga klasy pracującej miast i 
wsi dla wspólnych celów, — to dal 
krok da wzmocnienia i utrwalenia soju- 
szu robotnirzo-chłopskiego. hedacem na- 
turalnym fundamenten budującego się 
państwa sacialistycznero! 


Przed ewidencią woiskową 


Fotografujcie się zawczasu 


aby uniknąć potem kłopotów 


Wydział Wojskowy i Ewidencji Ludno- 
ści przygotowuje się intensywnie do roz- 
poczynającej się w dniu 21 marca ewiden 
cji rezerw wojskowych w Łodzi. 

Pisaliśmy już o wielkim znaczeniu tej 
sprawy dla uporządkowania i odtworze- 
nia zniszczonych w czasie okupacji ewi- 
Zawierucha wojen- 
ców Łodzi po ca- 


łym ś 
łe miejsce ząmieszkania, tveiące ludzi wy 
słanych do hitlerowskich obozów koncen= 
fracyjnych 1 obozów pracy w Niemczech, 
dopiero w ostatnich dwu latach powróci- 
ło z tułaczki do ojczyzny, stale nadchodzą 
z zagranicy nowe transporty emigrantów. 
Zachodzi więc bezwzględna potrzeba zare 
jestrowania ich w spisach wojskowych. 
Do poszczególnych roczników są już wy 
syłane imienne wezwania i — rzecz zro- 
zumiała — że wszyscy wezwani zjawią 
się w ustalonych terminach na komisje, 
aby spełnić swói obowiazek ohvwatelsk 


Sztuka pisania listów 


Tak się złożyło, że małżonkowie 
Lwińscy mieli spędzić tego roku 
swoje urlopy osobno: on korzystał z 


wczasów nad morzem, ona w Zakopa- 
nem. 

Mar'an był wprawdzie 
swojej żony przywiązany, ale zmiana 
otoczenia: zrobiła swoje. Po raz pierw- 
szy był nad morzem, oczarowało go 
więc jego piękno. 

Wieczorem grał w bridża, trochę czy 
tał, trochę gwarzył z nowymi znajo- 
mymi z pensjonatu į tak jakoś przecho- 
dzi} mu czas, 

Po paru dniach przypomniał sobie, 
że wartoby napisać parę słów do żony. 

Ponieważ był ciężki w pisaniu, wy- 
słał dwie widokówki ze stereotypo- 
wym: „Jest tu bardzo pięknie, żałuję 
ogromnie, że nie jesteś razem ze mną". 


W odpowiedzi otrzymał od swojej 
żony wysłany ekspressem list na osiem 
bitych stronie, w którym  stęskniona 


małżonka zdawała mu dokładnie spra- 
wę ze swojego pobytu w Zakopanem, 
o swoich wycieczkach w góry, o cu- 
dach Kasprowego, kończąc go narzeka 
niem na lenistwo męża, który zamiast 
napisać dłuższy list, poprzestaje na pa- 
ru zdąwkowych pozdrowieniach, 
Marian przyznał żonie rację. To nie 
prawda, że zapomina o niej! Po Krót- 
ce kocha ją nawet więcej niż 
A że nie umie zdobyć się na 


bardzo dof, 


dłuższą epistołę? To tylko dlatego, że 
naprawdę nie umie pisać listów! 

Rozumiejąc, że musi jednak zdobyć 
się na ten wysiłek, usiadł następnego 
popołudnia na werandzie i zaczął pisać. 
Z pierwszą stroną uporał się jako ta- 
ko. „Pisał dużo o pogodzie, o urokach 
morza i plaży. 

Z drugą stronicą poszło już gorzej, 

Mozoląc się į pocąc, w kilkunastu 
wierszach opisał tryb życia, jakie teraz 
prowadzi. Tak więc zapełnił już poło- 
wę listu, ale co napisać na następnych 
dwóch stronach? 

Minął kwadrans jeden i drugi, a on 
siedział niezdecydowany, bezradny, szu 
kając konceptu, 

Nagle wszedł na werandę jeden z 
pensjonatowych gości i powiedział za- 
raz na progu. 


— Niech pan sobie wyobrazi, co za fa] 


talna historia! Przed południem wybra* 
ły się łodzią na morze trzy osoby, 
dwóch panów i jedna pani. Zapuścili 
się za daleko, choć nie byli tęgimi wio- 
ślarzami. Nagle nadleciała fala i wy- 
wróciła łódkę. Obaj mężczyźni byli do 
brymi pływakami, natomiast ona w 
ogóle nie umiała pływać i w pierwszej 
chwili poszła na dno. Obaj towarzysze 
rzucili się na jej ratunek, wyciągnęli ją 
za włosy i ż trudem zaczęli „holować* 


Jak wiadomo, zainteresowani powiani 
prócz swoich dokumentów, poświadczają- 
cych miejsce pra wykształcenie itd., 
przynieść ze sobą po jednej (dla szerego- 
wych) i po dwie (dla oficerów) fotografie. 
Cech fotografów otrzymał polecenie, aby 
w miarę możności członkowie jego szyb- 
ko wykonali zamówienia. Zakłady fotogra 


ficzne zaopatrzone zostały v potrzebne 
materiały, jak klisze, papier, cheniikalia 
itd, tak, że sfotografowanie się i odebra- 


nie gotowych zdjęć nie sprawi nikamu 
adnego kłopotu. Maksymalna cena dwu 
zdjęć ustalona została na 180 zł. Zdjęcia 

bazwzalednie potrzebne, gdvż po reje- 


stracji wydane zostaną wszystkim podle- 
gającym temu obowiązkowi odpowiednie 
książeczki, które musza być zaopatrzone 


w podobizny właścicieli. Ażeby nie było 
zatoru w zakładach fotograficznych wska 
ane jest jak najwcześniejsze zamawianie 
dj (at) 


utonęłaby, gdyby nie: to, że dostrzeżo- 
no ich wreszcie z brzegu i rzucono się 
na ratunek. 

Marian słuchał z zainteresowaniem te 
go opowiądania, a potem nagle twarz 
jego rozjaśniła się, `~ 

— Opiszę ten wypadek 1 będę miał 
czym zapełnić resztę listu — zadowo- 
lony żatarl ręce, a potem, porwawszy 
za pióro, zaczął pisać, 

„Morze jest cudne „ale I niebezpie- 
czne. Dziś zdarzył się tutaj wypa- 
dek, który omal że nie pochłonął 
trzy ludzkie życia. Oto troje letni- 
ków wybrało się łodzią na morze. 
W pewnej chwili fala wywróciła 
łódź, a siedzący w niej młoda kobie- 
ta i dwaj mężczyźni wpadli do wo- 
dy. Kobieta o mało nie utonęła. 
Uratowali ją jej towarzysze, a tych. 
z kolei wyciągnęli na brzeg rybacy“. 
Opis tego wypadku zapełnił mu trze- 

cią stronę listu. Ale co dalej? Co na- 
pisać na czwartej? 

„Ludzie są bardzo nieuważni — 
improwizował dalej — Jeśli ktoś nie 
umie pływać, nie powinien w burzli- 
wą porę wyjeżdżać łódką na morze. 
No i potem są nieszczęśliwe wypad- 
ki! I w górach również zdarza się 
coś podobnego. Ktoś, kto nie ma zu- 
pełnie treningu, puszcza. się na nje- 
bezpieczne wspinaczki, a potem ła- 
mie nogi i kark“... 

Nagle uprzytomnił sobie, że przecież 
jego żona siedzi teraz w Zakopanem. 


gu. Kiedy przepłynęli ki-| Uczuł w sercu niepokój i zaczął pisać 


lometr, zaczęli tracić silv: i cała trójka! bardziej już goraczkowo. 


Nasze Tadly 


EDYTA Z ŁODZI: Prosze udać się w tej 
„prawie do. Izby  Rzemieś niczej, ul, Moniuszki 
8. Wydzfał Szkoleniowy. 

ię, 

LODZIANKA: Proszę zglosić 

do Związku b. Więźniów Poli. 
* 


się osobiście 
ul. Jaracza 5, 


. 
z 
„Z. Z BIELSKA:" Proszę poinformować się 


w tej sprawię w Izbie Rzemi iczej, Łódź, u. 
Moniuszki 8, Wydział Szkoleniowy 


% * 

LODZIA Z ŁODZI; Droga Pani! W tyn 
godniu odwiedzimy. Panią i jej maleństwo. 
Być może, że będziemy mogli Pani jakoś po- 
móc. by dzieciątko otrzymalo odpowiednie wa 
runki. Niech się Pani nie martwi i będzie dobra 
dla małej islotki, a na pewtio nie pozostanie Pa 
ni bez pomocy. 


* 

WŁADYSŁAW STOKOWSKI; Proszę zgłosić 
się w interesującej Pana sprawie do naszej fe 
dakcji każdego dnia wieczorem, a udzielimy Pa 
nu wszelkich informacji, Może tež Pan zadzwo 
nić tel, 109-62. 

. * 
* 

TAD. MITULA: Prośbie Pana stalo się za- 
dość. Fiim tysunkowy z powrotem wszedł na 
szpalły naszej gazety, 

* 


* 


* 

INŻ. PROKOP Z CZĘSTOCHOWY: Powieść 
rysunkowa jak Pan z pewnością zauważy! od 
dwóch dni ukazuje się w „Expressie“, Co do 
drugiego pyłania, to niech Pan porozumie się 
w łej sprawie z organizacją „Służba Polsce" w 
Częstochowię. (Ośrodek Przysposobienia Moto 
yjnego), W Łodzi Ośrodek tego typu mie 
się przy ul. Daszyńskiego 15. 

* 


* 
ZENON SOSNOWSKI Z ŁODZI: Prosze za- 
sięgnąć inlormaeji w Państw, Liceym Sztuk 
Plastycznych w Łodzi, ul. Narutowicza 77. 
"u. 
J. N. Nie podaje Pan miejscowości w jakiej 
Pan zamieszki raz z rodzicami. Jeżeli to 
jest Łódź, może uda się Pan do Poradni Zawo 
dowej, ul. Piotrkowska 64, gdzie udzielą Panu 
vskazówek, oraz adresów szkoły, w której po. 
winien Pan pobierać naukę odpowiedniego dla 
Pana zawodu Przypuszczalnie | w innych mia- 
stach istnieją instytucja lego typu. Jeżeli nie 
proszę w sprawie swojej poradzić się w Kura- 
torium Szkolnym lub w Inspektoracie, 
* 


CZYTELNIK Z TOMASZOWA MAZ. Niech 
się Pan zgłosi w tej sprawie do twojego 
kiu RKO (Rejonowa Komenda Uzupripień.). 
mer AWAY AEAEE POOR 


LPA 
Wystawa-kiermasz 
łódzkiej Ligi Kobiet 
Liga Kobiet w Łodzi urządza w nadchodzącą 
niedzielę, w. ramach obchodu Międzynarodowe 
go Dnia Koblet wystawę-kiermasz, która obej- 
mie prace wszystkich kursów szkoleniowych z 
terenu woj. lódzkiego oraz prace wykonane 

w pracowniach L. K 

Na wystawie można będzie nabyć po wyjąłka 
wo niskich cenach koszule. konfekcję dziecinną 
zabawki, lalki, sweterki Id. Dochód przeznacza 
ny na cele organizacyjno-oświalowe, | ~ 


„Pisałaś mi, że chodzisz na wy- 
cieczki w góry. To jest piękny sport, 
ale musisz być ostrożna, a przede 
wszystkim nie idź nigdy w towar 
stwie niedoświadczonych taterników. 
bo w czasie deszczu nie trudno jest 
zabłądzić w górach, a potem zlecieć 
w przepaść”. 

Chociaż nie miał za dużo fantazji, 
zobaczył nagle oczyma duszy swoją 
żonę zsuwającą się w dół po zdradziec 
kich piargach. Niepokój jego przemie- 
nił się nagle w strach. 

Teraz już, nie zastanawiająć się | nie 
szukając słów, pisał dalej gładko i po- 
śpiesznie. 

„Czy wyobrażasz sobie, jakim by- 
łoby to dla mnie strasznym ciosem, 
gdyby ci się zdarzyło nieszczęście? 
Może nie zawsze umiem ci to powie- 
dzieć, ale wierzaj mi, że kocham cię 
nad wszystko I nie przeżyłbym chyba 
tego! Uważaj więc na siebie, moja 
najmilsza, moja ty najdroższa”... 
„On, który nigdy nie umiał pisać lis- 

tów miłosnych, nagle pod wpływem 
myśli, że mógłby utracić swoją Zośkę, 
stał się nieledwie poetą. Każde jego 
słowo jest miłosnym wyznaniem, każda 


literkapocałunkiem... 

Kiedy potem przeczytał swój list, aż 
zdziwił się, że był tak poetyczny, cie- 
pły | wzruszający. 

— Zrozumiałem wreszcie — uśmiech 
nął się sam do siebie — na czym pole- 
ga tajemnica komponowania pięknych 
listów miłosnych: trzeba po prostu... 
pisać je z sercem! 
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Pieniądz na służbie gospodarki planowej 


Troska o przystosowanie na 
szego aparatu bankowego do 
zmienionej po wojnie strukt- 
ry gospodarczej kraju znala- 
zła swój wyraz w uchwalonym 
ostatnio przez Sejm dekrecie 
o reformie bankowości w Pol 
sce. 

Nowy dekret wprowadza za 
sadnicze zmiany zarówno w 
organizacji naszego aparatu 
bankowego jak i w działalno- 
ści poszczególnych instytucji 
finansowych. Pod względem 
organizacyjnym dekret prze- 
widuje likwidację niektórych 
placówek bankowych i zacho- 
wanie tylko tych instytucji, 
które w ramach gospodarki 
planowej mogą spełniać sku- 
tecznie rolę inwestora, dystry 
butora i kolektora kapitałów 
w Polsce. 

Stąd też wypływa nowy po- 
dział aparatu bankowego na! 
trzy grupy: instytucji powoła 
nych do finansowania inwesty 
cji, banków finansujących pro. 
dukcię i obrót towsrowy oraz 
instytucji, która miałaby na ce 
lu gromadzenie oszczędności 
w kraju, 

Dla finansowania inwesty- 
cji powołany zostanie Bank 
Inwestycyjny. Narodowy Bank 
Polski finansować będzie pań- 
stwową produkcję | obrót oraz 
spółdzielczość spożywczą w 
miastach. Rolnictwo otrzymy- 
wać będzie kredyty przez 
Bank Rolny, zaś Bank Komv- 
nnlny spełni tę samą rolę na 
odcinku gospodarki samorzą- 
dowej 

Benk Rzemiosła 1 Handln o- 
bejmie drobną wytwórczość 1 
handel i wreszcie dla finanso- 
wania naszych obrotów zagra 
nicznych powstanie Bank Han 
dlu Zagranicznego. Zbiornicą 
oszczędności w kraju hędziej 
Powszechna Kasa Oszczędno- 
ści, 

Temu aparatowi bankowe- 
mu podporządkowana zostanie 
organizacyjnie  spółdzielczość 
kredytowa i KKO, Placdwki 
te przestaną działać jako sa- 
modzielne instytucje krzdyto- 
we, uprawiające własną poli 


[czym innym, jak tylko koniecz 


pieniężną w kraju, |nelitą dyspozycję i obsługę ka 
Wynikiem tej reformy Lę-| Sowie zk A 
dzie silniejsze związanie na- I wreszcie, nowy ustrój ban 
szego aparatu bankowcgo — kowości pozwoli podjąć walkę 
z jednej strony z państwowym o znacjonalizowanić obrotu 


„ośrodkiem planowania gospo- pieniężnego, o przyśpieszenie 


darczego, a z drugiej strony z ruchu środków obrotowych i 
placówkami życia gospodarcze o obniżenie kosztów różńych 
go na terenie całego kraju, któ ferm kredytów co z kolei 
re uzyskują w ten sposób jed wpłynie na zmniejszenie kosz- 


Mam właśnie przed Sobą spra 
wozdanie z zetrania koła ZMP 
przy jednej ze szkół Średnich 
naszego miasta. Przeprowadzi- 
łem w tej sprawie cały . szereg 
rozmów, które potwierdziły za- 
warte w sprawozdaniu momen- 
ty. Jednym z nich było zagad 


który zamyka młodzieży usta 
tawet wtedy, gry profesor, na- 
uczyciel, wychowawca wi 
coś, z czym młody człowiek niz 
może się pogodzi 

Tak jest, niestety. Tak jest i 
młody chłopak czy dziewczyna 
mawet na zebraniu swej organi- 


nienie oddziaływania, pozytyw-|zacji me moża zapomnieć, że 
nego oddziaływania na oblicze| ewentualnie mogą być potem 
wychowawcze ZHP. jakieś drobne szykany. jakieś 


trudności... więc lepiej milczeć. 

Powtaczamy jeszcze raz: 
uogólniamy. Nie mówimy, 
nie ma szkół o pełnej demokra- 
tycznej, towarzyskiej atmosfe- 
rze. Są takie szkoły. Ale są 
również szkoły. w których do 
e atmo- 
obojętności lub nawet wro 
i dokonywujących się prze 


W dyskusji nad referatem za 
brała głos opiekunka ZHP, pro 
fesorka gimnazjum. _ Zabrała 
głos — by stwierdzić, iż posta. 
wa i praca przedwojennego har 
cerstwa była dostosowana „do 
ducha czasu* i zaprzeczyć tym 
samym reakcyjnej działalności | ™ 
baden - poweliowskiego ZHP. |* 
Pani ta mie widziala przed woj|5 
ną młodzieży KaZeteMowskiej, 
radykalnej młodzieży  Omturo- 


DI 


| tadykaliej wiejskiej mło.| KOMITETY  RODZICIELSKIE 
dzieży wiciowej, która „nle| I tu poświęcić wypada słów 
chełała" dostosować się do „du |ki lej roli Komitetów 
cha czasu”. Pani ta mierzy przy szkolach 


wszystko „przystosowaniem 
nawet zmiany oblicza d: 
go harcerstwa również są nl- 


wszelkiego typu 

Be władze szkolne, bo Rząd, 
Partia organizacje młodzież 
we robią wszystko — by . nie- 


nością „przystosowania się”. 


To jest tylko zwyczajny, go- 
ły fakt — ale pełen wielkiej, a 
równocześnie alarmującej treš 
Uczniowie musieli prostować 
opinię swej przełożonej. 


Konferencja Dzielnicy Górna Le 
wa dała sumienną i rzeczową 
ocenę działalności ustępującego 
Komitetu Dzielnicowego, jak ró 

podstawo- 
y partyjnych. 
-|działujących w obrębie Dzieln 


UCZEŃ — NAUCZYCIEL 


tykę finansową, związaną tyt- 


ko luśnie z planową polityką dzy nauczycielem 


a _ uczniem, matów do ożywionej dysku 


„DUCH CZASU« 


tów produkcyjnych i obroto- 
wych. 

Zmiany te zgodne są z ogól- 
ną linią rozwojową naszej go- 
spodarki, zmierzającej do jak 
największych oszczędności i 
do uzyskiwania największych 
wyników — najmriejszym na 
kładem kosztów, 

E. P. 


zdrowe (radycje wyplenić, by 
mie było takich. którzy głoszą 


niezdrowe teoryjki o „duchu 
czasu”, by oblicze szkoly zde- 
mokretyzować, by ze szkoły 


tworzyć prawdziwą szkołę dla 
budowniczych ustroju socjali- 
stycznego. , 

I jednym z narzędzi, które 
winno, musi i będzie oddziały- 
wać na szkołę, na nauczyciel- 
stwo, na atmosferę. na wycho- 
wanie młodych dusz — są Ko- 
mitety Rodzicielskie. Da nich 
właśnie. muszą wejść przeds 
wiciele mås pracujących, świa- 
domi bojownicy nowego. ustro- 
ju. ludzie czujni i odpowiedzial 
ni — którzy. poprzez tę insfan- 
cję będą mogli oddziaływać na 
całokształt prac danej placówki 
szkoleniowej, 

Dlatego zbliżające się wybory 
do Komitetów  Rodzicielskich, 
winny być przejawem tej tros- 
ki, jaką poświęcamy odcinkowi 
wychowania, szkolenia i kształ- 
cenia naszej młodzieży. Winny 
być przejawem troski o pokołe 
nie, które przyjdzie  kontynuo- 
wać naszą pracę. 


S T: 


|sii dostarczył wyczerpujący refe: 
rat polityczny tow. Strzelczy- 


jka, oraz referat sprawozdawczy 


I. Sękretarza 
Króla, 

„ch dyskutantów podch 
ło poruszone przez prelegent 
zagadnienia, rozwijając je na tle 
własnych zakładów pracy i w 


Dzielnicy, tów, 


Każdy członek Związku Zawodowego-członkiem Spółdzielni 


Szeroko zakrojona akcja propagandowa OKZZ 


Zgodnie z uchwałą Komisji 
Centralnej Związków Zawodo 
wych wszystkie organizacje 
związkowe na terenie kraju 
przystępują w dniach najbliż- 
szych do szerokiej akcji, ma- 
jącej na celu zwerbowanie no 
wych członków organizacji 
spółdzielczych. Akcja stano- 
wie będzie dalszy ciąg reali- 
zacji hasła, rzucónego już na 
pierwszym kongresie Związ- 
ków Zawodowych w r. 1945: 
Każdy ciłonek Związku Za- 
wodowego — członkiem Spół- 
dzielni. 

Na terenie Łodzi realizacja 
tego hasła wymagać będzie po 
ważnych wysiłków ze strony 
wszystkich ogniw  związko- 
wych, Rad Zakładowych i in- 
nych organizacji, działających 
na terenie zakładów pracy, 
jak Ligi Kobiet, ZMP i inne. 

Obecnie ilość członków PSS! 
wynosi 165 tysięcy, w tej licz- 
pie znajduje się jednak duża 
ilość ludzi, nie będących człon 
kami Związków Zawodowych. 
Uwzględniając, że Związki Za 
wodowe na terenie Łodzi liczą 
270 tysięcy członków. zadanie 
zwiększenia ilości  spółdziel- 


ców do 200 tysięcy ludzi na- 
leży uważać raczej za skrom- 
ne i należy oczekiwać, że ak- 
cja werbunkowa osiągnie po- 
żądany efekt. 

W drugiej połowie bieżące- 

go miesiąca na terenie łódz- 
kich zakładów pracy odbędzie 
się 400 masowych zebrań, or- 
ganizowanych przez organiza- 
cje związkowe i ogniwa PSS. 
Na zebraniach tych wygłoszo- 
ne będą krótkie referaty, wy- 
daśniające dotychczasowy do- 
robek spółdzielczości polskiej 
w dziedzinie walki o uspołecz 
nienie handlu detalicznego i 
przystosowanie go do potrzeb 
konsumenta — człowieka pra- 
cy. 
Jednocześnie z zebraniami 
prowadzonę będą zapisy na 
członków spółdzielni; przyjmo 
wane będą deklaracje człon- 
kowskie i wpłaty tytułem wpi 
sowezo jak również pierwszej 
raty udziału. Wpłaty te wyno|”% 
sič bedą po 50 zł wpisowego i 
po 100 zł na udział dla pra- 
ceowników przemysłu. zaśy po 
250 zł dla pracowników insty- 
tucji 1 urzędów. 

Jak się dowiadujemy Komi-le, 


dowych ogłosiła konkurs na 
zwerbowanie jak największej 
ilości _ członków spółdzielni 
przez Rady Zakładowe i inne 
ogniwa związkowe. 
Zakładowych które wykażą 
się najwyższych stosunkiem 
ilości 


nowozwerbowanych 


Sprawa podniesienia jakości 
pordukeji jest u nas omawiana 
koloktywnie przez towarzyszy re 
prozentujących organizację par- 
tyjną, Radę Zakłndową i dyrek 


Co zrobiliśmy dotąd po tej li. 
nii. 


przeprowa: 
je zebrania 


stwórcze z udziałem wsz 
kich zainteresowanych produk- 
. Omawiamy na nich wsz 


Znaleźliśmy miliony znajdziemy ich więcej 


Akcja 


Odbyło się w naszych zakła- 


0“ w Wi-Fa-M:e 


Towarzysze ‘bardzo fakty marnotraw- 


dach zebranie Podstawowej Or 
ganizacji Partyjnej, na którym 
dyrekter techniczny. tów. 
Chmielewski. przedstawił towa- 
rzyszom plan oszczędnościowy, 
jaki nakreślila administracja ta» 
bryki. Zgodnie z tym plansam 
akcja oszczędnościowa ma dać 
nam 17 milionów złotych osz- 
czędni 


Jak wyglądają poszczególne 


pozycje tego plan 

więc oszczędność malerialo 

wa powinna dać 4839000 zł. 

Racjonalne gospodarowanie ener 

gią elektryczną — «500.000 zl 

Uplynnisnie remanentów w ma 
n gazunach — 5.800.000 zh 


dyskutowali nad planem wno- 
sząc dó niego poprawki, wsk: 
zując na jeszcze większe 
ło przewiduje plan możliwoś 
oszczędzania. 

Tow. Wierucki zwrócił uwagę. 
że przy zastosowaniu now*go 
pomysłu z piecami odłewniczy- 
mi zaoszczędzimy 174 tony ko- 
rocznie. Tow. Popielski 
wskazał, iż nie wszyscy roboł- 
nicy obchodzą się właściwie z 
narzędziami z czego wynikają 
dła fabryki ogromne straty. 


W dalszej dyskusji towarzy- 
Sze wskazali jeszcze na cały 
ci, które moż- 
na i trzeba wykorzystać Widać 
było. że wszyscy bardzo wzięli 
sobie do serca sprawę psze: 
naše: na terenie na 
dów. 
Na 


a 


Tow. Pikała wykazał ile cenne|czenie go, 
go czasu tracimy przez nieod- Z. Wieniakowski 
powiednie organizowanie mi Korespondent fabryczny 


Głosu 


sca pracy į nieracjonalne wyko „Glo A 
w „Wi-Fa-mie” 


rzystywanie maszyn. Tow. Ru- 


Dla Radi 


sja Centralna Związków Zawo członków do ogólnej ilości za- 


trudnionych w zakładzie przi 
znaczono 15 nagród; Niezale: 
nie od tego przeznaczono 45 
nagród dla robotników i pra- 
cowników  najaktywniejszych 
i najbardziej wyróżniających 
się w akcji werbowania człon- 
ków. 


Nasi korespondenci tabryczni piszą: 
CORE ODYCZM NJ DDZĘ: 


| PZPB Nr 8 walczą o jakość produkcji 


ko to, co przeszkadza nam w 


produkcji, a więc te błędy, któ 


lcznych i te, które wynikają z 
winy małokwalifikowanych ro 
botników. 

Następnie wiele uwagi poświę 
tamy zagadnieniu  współzawod. 
nictwa pracy kładąc nacisk w 
jednakowym stopniu i na ilość 
na jako 
Na ostatnim plenarnym pósie- 


Spadek jakośc 


W _ ostatnim okresie, w 


| 


PZPJG Nr 8 ujawnił się wydat 
ny spadek jakości produkcji. 
Aby móc jasno wyobrazić so- 
bie sytuację, zajrzyjmy do sta 
tystyki. Wynika z niej, że w 
grudniu 1948 r. osiągnęliśmy 
84 proc. primy, w styczniu zaś 
bieżącego roku już tylko 704 
proc, a w lutym zaledwie 59 
proc. Spadek, jak widzimy 9- 
gromny. Kto ponosi za to: w 
nę? Zrozumiałe, że część winy 
ponoszą łu snowacze, przędzal- 
nicy i tkacze, ale nie bez winy 
jest również kierownictwo fa- 
bryki i Fabryka  Sztucznego| 
u w Chodąkowię, która 
za nam surowiec w złym 
gatunku. 

Szukając przyczyn spadku ja- 
kości produkcji nie możemy po 
minąć milczeniem tych najdrob 
niejszych. jak na przykład brak 
Fukarni pary technolasier- 


|nował zorgan: 


i|ną, której zadaniem jest troska 


Kto ponosi winę? — Jak zaradzić złu? 


Str. 8 


Uroczystości na Uniwersytecie Łódzk m 


W ubiegłą niedzielę na uroczystim posiedzeniu wręczo- 
ne zostały doktoraty honoris causa prof, Joliot - Curie, (któ- 
rego reprezentował radca ambasady francuskiej p. Moisy), 
d-rowi Schmidt - Respinger oraz Julianowi Tùwimowi (któ- 
rego reprezentował prof. Wacław Husarski). Na zdjęciu Je< 
go Magnificencja Rektor U. Ł, prof. dr T. Kotarbiński wy= 
głasza przemówienie. 


Prof. dr Feliks Wiśniewski wwęem p. Moisy dyplom 
dla profesora Joliot - Curie. 


Dzielnica Górna-Lewa obraduje 


skali ogólnokrajowej. Za. słuszną jnie_ dziólnicy współzawodnictwa 


krytyką spotkała się niedocenio |v_ dziedzinie kolportażu prasy. 
na przez Komitet Dzielnicowy |Tow, Angelmon wezwał do 
sprawa szkolania ideologicznego | współzawodnictwa organizację 


członków parti, Tow 
zyk z ŁK. PZPR zwróci 


-|partyjną firmy „Reslauć, — 

Wspólzawodnictwo ta objęło or- 
jganizncję partyjna przy (i zukla 
7|dnch pracy. 

Dużo micjren poświęcono w 
dyskusji sprawia wpływy i po” 
mocy w pracy ZMP. 

Bzezegółowo naświeflił to zau 
gadnienie przewodniczący Za- 
rządu Miejskiego ZMP tow. 
Foliksink, Stwierdził on, żo 
Dzielnica Górna - Lewa ma nie 
wielkie osiągnięcia pa polu roz 


działu Propagandy. 
członków dzielnicy tylko 
pisnło się nn kursy partyjne, a 
faktycznie na te kursy uczę'— 
cza tylkó 167. 

Stąd też — jak na to zwró- 
cit uwagę tow. Gawiński — wy 
nika zbyt małe zninteresowanie 
bibliotekę literatury marksistów 
skiej, z której korzysta mała 


osé towarzyszy. Słusznie w|woju orgnnizncji ZMP. Nowy 
związku zo sprawą pracy nad |Komitet Dzielnicowy = powinien 
podniesieniem poziomu ideologicz lny opieką otoczyć mto. 


tego członków partii tow, 
Augolmon (Zakłady Termotechii 
czne) mówił o roli wychawaw- 
rzej prasy pnrtyjnej i zapropo: 

izowanie na tere- 


üzież, zająć się solidnia szkola 
êm młodych członków Partii 


czynnych na torenie ZMP, pox 
móc im w pracy znwodówej. 

Dużą rolę mają tu do spełnie- 
nia świetlice fabryczne” * — za 
uważył słusznie tow, Wojrio- 
showski. Za mały nacisk kładzie 
się w pracy Świetlicowej na po 
tłębienie wiedzy i świadomości 
Jdoalogieznoj, 


dzeniu Komitetu Fabrycznego 
wyłoniliśmy Sekcję Ikonomicz. 


Duże zninteersowanie wywoła 
ly na konfeerncji nowe zadania. 
partii w szkolnictwie, Towarzy- 


o stan prodni 
nych oddziałach 


w poszczegól- 
Każdy członek 


ekcji jest o wiedzialny mn |sze formułowali i wyjaśriali so 
równi z kiorow kiem oddziału |lje swoje zadania w zakresie 
za wykonanie planu, z 


Gziałalności Komitetów Rodzi 
lskich i Komitetów Opiekwń- 
h nad szkołami, Mówił o 
tym szezęgólnie przekonywająco 
tew. Kowalczyk, dotycheżnsowy 
1 sekretarz Dzielnicy Staromiej. 
skioj. "Wezwał on delegatów do 
tktywnega udzitłu w przygoto- 
waniu j przeprowadzeniu wybo= 
do Komitetów Rodziciel 
l, aby nie przeniknęły tam. 
viementy reakcyjne, 


Korespondent fabrycz 
„Głosu* w PZPR Nr 8 


H, Plowińska ? 


i w PZPIG Kr 8 


czy 


Zwołano dwie kolejne narady 
techniczne. „Postanowiono na 
nich usunąć z pracy  chronicz- 


rów 


nych nierobów, w tym jednego 
uż 


sk 


Zabroniono 


wać 


darek. by uniknać nadmier 7 
nego oliwienia maszyn. Oliwa| Wśród licznych jeszcze wypo 
została zastąpiona speejałnym |wiedzi, która poruszały sprawę 


mydełkiem,  Dostarczono odpo- 
więdnią ilość pary  technologicz 


współpracy ze wsią, kwestię nie 
dostatecznej aktywności kobiet, 


nej. 
Skutkiem. tyeh wszystkich | "ao, méwimo o zagadnieniach 
przedsięwzięć było naf produkcyjnych a wszezególności 
stowe polepszenie jakości pro- aszezędnościowej. 
dukcji. ij 
emniaj jednak nale 


Teraz już stale i systema- 
tycznie będziemy odbywali na-|“ 
rady techniczne. Da to nam 
możność jak_najściślejszej kon 
troli produkcji przy pomocy 
szego aktywu fabrycznego, 


, że konferencja wniosła du 
żo nowego Jo pracy Dziclnico= 
i 


we: nowowybrany Komitet 
ieowy, z tow. tow, Kowal 
czykiem i Kazurem na czelo nje 
wątpliwie w swoje pracy w dte 
żym stopniu czerpać będzie z da 
robku Konferencii. 

H Sare 


Dziel 


Korespondent fabryczny 
„Głosu 


w PZPJG N 
S. Bocheński 


8 


„Umarł Marks, 
kochany, opłakiwany przez 
miliony rewolucyjnych współ |stulecia żyć będzie jego dzie- 
bojowników — od kopal | 
auberyjskich poprzez całą 
Europę i Amerykę aż do Ka- 


CZCZONY, 


Kazik często widywał por- 
tret Marksa w świetlicy fa- 
brycznej lub partyjnej, gdzie 
bywał z ojcem. Zawsze, ile- 
kroć spojrzał na portret, co 
nieuchwytnego  przykuwało 
jego oczy do pełnej wyrazu 
twarzy. 

Jednego dnia Kazik zau- 
ważył na półce z książkami 
ojca dwa nowiutkie, zielone 
tomy obciągniete w lśniącą 
żelatynę Na grzbietach ksią 
żek widniały czerwone litery, 
układające się w znane naz- 
wisko — Karol Marks. Były 
to „Dzieła wybrane“ Marksa. 

Ostrożnie zdjął z półki 
pierwszy tom, Usiadłszy przy 
„Btole, powoli zaczął odwra- 
cać kartki, Kartki były no- 
we, pachnące jeBzcze drukar 
nią, Kazik dotykał ich z 
wielką ostrożnością. 

Na początku książki umie- 
szczony był ten sam portret, 
który Kazik widział w świet 
licy i w partyjnym komite- 
cie. Z portretu spojrzały na 
chłopca badawczo mądre 
oczy, Wysokie czoło nosiło 
na sobie ślady wielkiej my- 
Śli, wielkiego wysiłku. 

Kazik słyszał często, że z 
twarzy człowieka można 
czytać więcej, niż z książ 
że można z niej wyczytać 
myśl, uczucie, wolę człow 
ka. Nie umiał dokładnie na- 
zwać tego, co wyczytał z por 
tretu, ale nie było to już coś 
nieuchwytnego, nienazwane- 
go. 

— Pewnie to jest 
wielka, ogromna madri 
pomyślał Kazik. 

W tej chwili 
swym ramieniu 
twardej. silnej Teki. 
ojciec. 


jakaś 


uczuł na 
dotknięcie 
Byt to 


lifornii. Imię jego żyć będzie 
|poprzez stulecia i poprzez 


ja". (Engels, Przemówienie 
| grobem Karola Marksa). 


Ojciec uśmiechnął się do 
Kazika, 

— I ja także — powiedział 
— gdy byłem w twoim wie- 
ku, nie mogłem oderwać oczu 
od tej twarzy. Później, gdy 
poznałem dzieła Marksa, gdy 
dowiedziałem się, co zdziałał 
on dla nas, robotników, wy- 
m z tej twarży 
s e myśli Marksa, za- 
pisane przez niego w książ- 
kach, Portret Marksa stał 
mi się bliski i znany, bo zna- 
ne i najbliższe były dla 
mnie jego myśli, jego wiel- 
kie odkrycia. 


Kazik spojrzał na ojca za- 
ciekawiony. 


— Co wyvzytujesz, tato, z 
portretu? — spytał, — Ja- 
kie myśli i jakie odkrycia 
widzisz tak wyraźnie? 

Ojciec pomyślał chwilę i 
mówił: 


— Wiesz pewnie, że sto 
lat temu umacniała swe pa- 
nowanie nad światem burżua 
zja, Burżuazja to kapitaliści: 
wielcy właściciele fabryk, 
hut kopalń. Kapitaliści two- 
rzyli fabryki, gdzie zatrud- 
niali robotników, płacąc im 
głodowe stawki, wyzyskująe 
ich i uciskając, Marks i je- 
go współpracownik i przyja- 
iel Engels często pisali o 
lragicznym położeniu robot- 
nika. Fabrykanci angielscy 
opływający we wszelkie do- 
statki kosztem pracy robotni 
ka wypłacali robotnikom bar 
dzo niskie wynagrodzenie, 
Płąca robotnicza byłą za ma- 
ła na to, by żyć, a za duża, 
aby umrzeć. Fabrykant róż- 
nymi sposobami obcinał jesz- 
cze tę płacę. Robotnik mv. 
Isiał mieszkać w domu fabry” 


go sklepie drogie, niepotrzeb 
ne lub wręcz szkodliwe arty- 


ohydnych, wilgotnych norach, 
pa dwadzieścia kilka osób ay 
piało w jednej izbie na ziemi. 
Ubierali się w stare łachma- 
ny, nie znali żadnych rozry- 
wek, książki czy teatru, nie 
mieli nawet odpoczynku po 
pracy, Pracowali bowiem 16 
— 18 godzin na dobę. Deiaci 
także musiały pracować, Nie 
uczyły się one w szkole, nie 
odzywiały się należycie, nie 
były wesołe. Najciężej praco- 
wały dzieci w przemyśle garn 
carskim, 

Robotnicy i ich dzieci za- 

padali na ciężkie choroby, 
śmierć była bardzo częstym 
gościem w robotniczej rodzi- 
nie... 
— To straszne... — szepnął 
— Ale kapitaliści to nie by 
li tylko ci wielcy fabrykanci 
— ciągnął dalej ojciec. — W 
równym stopniu, jak fabry- 
kanci, wyzyskiwali (a w kra 
jach kapitalistycznych wyzy- 
skują) robotnika mniejsi ka- 
pitaliści: kupcy, którzy sprze 
dają robotnikowi towar za 
wygórowaną cenę, właściciele 
domów, którzy nie pracują, 
a z robotnika ściągają za nę- 
dzne mieszkanie ostatnie, 
ciężko zarobione pieniądze; 
obszarnicy, którzy wyzyskują 
chłopa podobnie jak robotni- 
ka, gnębi właściciel fabryki, 
huty czy kopalni, kupiec czy 
właściciel domu, 

Mimo ostrych zakazów ro- 
botnicy walczyli o poprawę 
swego bytu przy pomocy 
strajków i manifestacji, Ale 
walka robotników mie była 
zorganizowana, robotnicy 
przed stu laty nie byli jesz- 
cze tak silni, jak dziś, nię mie 
li swojej partii, sie wiedzieli 
jak walczyć, Marks przewo- 
dził wówczas pierwszej orga- 


nizacji robotniczej — „Związ 
kowi Komunistów". Wykazał 
w swoich dziełach, że ustrój 
kapitalistyczny musi zginąć, 
a obalić go winni sami robot- 
nicy, że konieczna do tego 
jest silna, zorganizowana 
partia robotnicza, która zdol 
na będzie poprowadzić robot 
ników do walki o nowy ład 
i sprawiedliwość. 

Marks w swoich dziełach, 
wykazał, że robotnicy muszą 
sami zburzyć ustrój kapita- 
listyczny, ustrój krzywdy i 
wyzysku, Gdy powstały ro- 
botnicze partie, przekonywał 
robotników, że trzeba, aby 
proletariusze wszystkich kra 
jów zorganizowali silną, mię- 
dzynarodową organizację i 
aby wspólnie prowadzili wal- 
kę przeciw wszystkim kapita 
listom, Taką organizację 
stworzył Marks w 1864 roku. 
Była to Pięrwsza Międzyna- 
rodówka. Kierowałą ona wal 
ką robotników w myśl nauki 
Marksa, 


O tym wszystkim, Ksziku, 
myślę, patrząc na portret 
Marksa, I myślę jeszcze, że 
nauka Marksa była tą nau- 
ką która nie tylko daje ô 
świecie nowe wiadomości, ale 
wskazuje, jak należy świat 
zmienić, żeby było na nim 
dobrze ludziom pracy: robot 
nikom i chłopom. Polska 
Zjednoczona Partia Robotni- 
cza wprowadzi w Polsce 
ustrój sprawiedliwy. Nie pie 
niądze i bogactwo będą 
lecydowały o wartości czło- 
wieka, ale jego praca, jego 


r 


ek w budowie  socjali- 
Ojciec przerwał. Wydawa- 
ło się Kazikowi, że ojciec my 
śli teraz o swoich waikach z 
kapitalistami, o swojej pracy 
nad tym, by wszystko, co na 
pisał Marks, zapamiętać i 
stosować na każdym kroku w 
codziennym życiu, w codzien- 
nej pracy i walce, 
— Gdy 14 marca 1883 ro- 
strudzony dzie- 
łem, jakiego dokonał, zasnął 
na zawsze przy swym biurku 
w skromnym mieszkaniu w 
Londynie, nauka jego nie 
zatrzymała się w miejscu. 
Rozszerzył ją i oparł na no- 
wych doświadczeniach Lenin, 
genialny przywódca rosyj- 
skich robotników. Lenin 
wprowadził tę naukę w życie 
— stworzył państwo socjali- 
styczne — Związek Radzićc- 
ki, któremu przewodzi teraz 


Któregoś dnia Laura i jej 
ki Karola Marksa, poprosi 
aby odpowiedział na ułożo 
bardzo kochał córki i nie 
tach ten niezmiernie cieka 
mie, Nie był on jes 
polski, Oto pytania i odpo 


jego współtwórca — Józef 
Stalin, 

Znowu zamyślił się ojciec. 

— Tato — odezwał się Ka- 
ził — a u nas, w Polsce, jest 
już socjalizm? z 

— U nas — odpowiedział 
ojciee — budujemy funda- 
menty socjalizmu. Budujemy 
fundamenty socjalizmu w 
walce z tymi wszystkimi, 
którzy chcą powrotu przed- 
wojennych, kapitalistycz- 
nych, faszystowskich czasów, 
wyzysku robotnika i chłopa. 
Budujemy, walcząc z ludźmi 
wstecznictwa, z kapitalistami 
i obszarnikami, których po- 
zbawiliśmy narzędzia krzyw- 
dy i wyzysku — fabryk, ko- 
palń, hut i banków, Buduje- 
my socjalizm tak, jak wska- 
zywał Marks i Lenin. 

Z otwartej książki, » port- 
retu patrzył Marks. Kaziko- 
wi wydawało się, że po my- 
šlącej, mądrej twarzy spły- 
nął pogodny uśmiech, 

Zofia Śliwińska 


Zdzichowi x Pabianic 


Prawdy zawarte w teorii, 
Marksa i Engelsa, w ich nau 
ce nie utraciły nic absolutnie 
ze swej wartości, odwrotnie 
— każdy rok, każdy dzień 
potwierdza na nowo jak wni 
kliwe i dalekosiężne spojrze- 
nie mieli twórcy naukowego 
socjalizmu, Na punkt drugi 
trudno odpowiedzieć w ra- 
mach „Promyka”. Nie będę 
Ci przecież pisał politycznych 
referatów. Czytaj odpowied- 
nie artykuły w „Głosie Ro- 
pm. Z listu twego 
wnioskuję, że nie bedą dla 
Ciebie za trudne, 


Jerzemu Rutkowskiemu 
Drogi chłopcze, ani mi się 
śniło gniewać się na Ciebie. 
Jedyny zarzut, jaki miałem 
pod Twym adresem jest ten, 
że wmawiasz sobie samemu 
talent pisarski, którego ja 
dotychczas u Ciebie nie wi- 
dzę. Takie wmawianie sobie 
talentów — to nie jest rzecz 
zdrowa ani miła (dla otocze- 
nia — oczywiście), Mówiłem 


Ci zresztą o tej sprawie kil- 


Marks wypełnia ankietę 


Nr 73 


starsza siostra Genia, cór- 
ły dla zabawy swego ojca, 
na przez nie ankietę. Marks 
odmówił ich prośbie. Po la- 
wy dokument ogłosiła Lau- 
zcze nigdy f(łumaczony na 
wiedzi tej dziocięcej unkie= 


ty, którą podajemy za „P rzekrojem”: 
Zaleta, którą najbardziej ce- 


nisz: . . . 
v ludziach . . 
mężczyźnie 
kobiecie . 


Prostota. 
Sila, 
Słabość. 


Twoja charakterystyczna ce- 


wyobrażenie o szczę- 


KE, 
Twoje wyobrażenie o nie- 


szaęściu 2 « 
Wada, którą najłątwiej v 
baczasz 


Wada, która budzi 
najwyższą odrazę . p 
‘Twoje ulubione zajęcie  . 
Twoi ukochani poeci R 
Twój ulubiony prozaik 
Twój ulubiony bohater 
Twoja bohaterka . 
Twój ulubiony kwiat 
Twój ulubiony kolor , 
Twoje ulubione imiona 
Twoja ulubiona potrawa , 
Twoja ulubiona maksyma , 


Twoje hasło . 


Przełożył JAN KOTT 


Stałość dążeń. 
Walka. 


Kapitulacja 


Łatwowierność (w stosunku 
do ludzi). 


w tobie 


Chwiejność. 

Grzebać się w książkach, 

Szekspir, Ajschylos, Goethe, 

Didorot. 

Spartakus. Kepler. 

Malgorzata. 

Laur, 

Czerwony. 

Laura, Genia. 

Ryba. 

„Nie sa Imdzkie nie jest mi 
obce", 

Poddawaj wszystko w wątp- 
liwość. 


Rysunek A, UNIECHOWSKIKEGO 


kakrotnie w odpowiedziach 
na Twe listy. Zadowolony je- 
stem, iż pisujesz do „Świata 


Młodych" tylko ciekawym 
bardzo tych artykułów. W 
których numerach ukazały 
się? Wysłałem Qi książkę 
gwiazdkową. Spóźnienie jest 
wynikiem nieszczęśliwego 
przypadku, 


Romce Jacuńskiej 


Jak to, Roniko, jesteś pre- 
zesem Waszej spółdzielni 
szkolnej i jednocześnie człon 
kiem jej komisji rewizyjnej, 
tym samym więc kontrolu- 
jesz swoją własna działal- 
ność? Widzisz, Kochanie, to 
dobrze, że zajmujesz się pra 
cą społeczną, ale z komisji 
rewizyjnej musisz ustąpić. 
zajmowanie bowiem stano- 
wiska prezesą i członka ko- 
misji rewizyjnej sprzeczne 
jest ze statutem spółdzielni 
Przypuszczam, że mimo tych 
uwag pozostaniemy przyja- 
ciółmi. Trudno mi wskazać 
Ci, Romko, z kim masz ko- 
respondować w „Promyku” 
Przeglądajac dział „Dzieci 


|piszą do „Promyka“ — sama 

raczej uczyń wybór i podaj 
nazwisko lub pseudonim, 8 
ja prześlę CI dokładny a- 
dres. 


Cześkowi Biernackiemu 


Bardzom rad, że wiedzie ci 
się w szkołe i nie opuściłeś 
dotąd ani jednego dnia, Z te 
go, co piszesz wnioskuję, że 
biblioteka Wasza i świetlica 
dobrze pracuje, Czy istnieją 
na Waszym terenie organiza 
cje harcerskie? Pozdrawiam 
Cię serdecznie. 


Jankowi Jedynakowi 


Kochasz muzykę Janku, a 
nie masę środków, aby opłą* 
cać szkołę muzyczną. Myślę, 
że miejscowy Komitet Samo- 
pomocy Chłopskiej powinien 
Ci pomóc uzyskać w Ludo- 
wym Instytucie Muzycznym 
bezpłatną naukę, albo przy- 
najmniej dużą zniżkę w opła 
cia 


pęka 


IRAI p: 


KU 


ale 
i złodziej! Zobaczymy jednak, czy cze- 


ście, że nie tylko myśmy, uciekli, 


Pod ostrym kątem 
Niepotrzebna strata 


-czasu i pieniędzy 

Polskie Radio rozeslało do abonentów specjal 
ne formularze, które w terminie  l4-dniowym 
mieli wypełnić wszyscy, starający się o ugową 
opłatę dla świata pracy, 

Wypelniony i potwierdzony przez administra 
tora iormularz należy przesłać Polskiemu Radiu 
obowiazkowo listem poleconym, List polecony 
jest droższy o 20 zlotych od zwykłego, a poza 
tym nadanie go pochlania wiele czasu. Trzeba 
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GODY WICKA I WACKA 


RESTAURATOR: 
Tu mamy mięso pokątnie nabyte... 


WICEK: — Wykryliśmy!... 


RESTAURATOR: — O do stu zala-|knajpie już s 


WICEK: — O rany! Skiad w lokalu |nych gości! To wy nie_ jesteście wami? 


mieszkalnym!... 
WACEF 


! 


Tylka przebrani? Ha 


Gdzie mój sztucer!... 


Dowóz żywności 


uległ znacznej poprawie. — Ryby wagonami nadchodzą do Łodzi. 


się zwolnić z pracy, wyskoczyć na pocztę i tam 


zbsłamucić przynajmniej kilka minut, co w si 
mie z drogą w tę i z powrotem zabiera już 
prawie godzinę czas. 

Czemu Polskie Radło oaraża swych abonen= 


W 


E 
D, 


WACEK: Nasza kariera w tej 
i ję skończyła! 


WICEK: — Wiadomo, 


że nie mamy 


zbrodniarze!|tam po co wracać! Ale nielegalne mię- 


y! 


so wykry 


— Obniżka cen nabiału. — Od dziś wyborowy chleb 


Po pokonaniu trudn 


ciami śnieżnymi, sytuacja aprowizacyj. 
ności do miasta zwiększył się wydatnie, 
ie wykazują tendencję zniżkową. 


nach, które wyr: 


Komunika e: 


h, spowodowanych ostatnimi zamie 
a Łodzi uległa poprawie. Dowóz żyw- 
co odbiło się momentalnie na ce- 


fni 


é ceny wobec tej konkurencji ze stro- 
ny handlu. uspołecznionego. Na wysta- 
wach sklepów ukazały się kartki, zawia- 
damiające, że jaja kosztują już po 20 zło- 


Mn ze ale ezai w plenledry? | Na targowiskach łódzkich pojawiło się | Jeszcze tańsze są jaja w sklepach spół. | pia, Poi anana było ołrwy dać ich taż 
czajnym listem, wrziconym do skrzynki poczs | Wczoraj atkowo dużo towaru, a |dzielczych PSSzu, w PDT oraz w skle- | iej jak po 23—25. złotych. 


łowej? Przecież ważniejsze jeszcze dokumen- 
ty wysyła się tą drogą 

Uważamy, że pociągnięcie to w doble oszczęd 
mości | walki z matnotrawstwem nie jest zbyt 
fortunne! 


Oznaczone pracownice 


przemysłu odzieżowego 

Wczoraj odbyła sig uroczystość odzna- 
czenia Krzyżem Zasługi premiami i lista- 
mi pochwalnymi zasłużonych pracowni- 
czek Centralnego Zarządu Przemysłu 
Odzieżowego, połączona 2 urozmaiconym 


zwlaszcza nabiału. Jaja, które jeszcze w 
biegłym tygodniu sprzedawano po 320— 
130 złotych mendel, wczoraj można było 
naby po 270—280 złotych . Staniały 
także inne artykuły żywnościowe dowo- 
żone ze wsi do miasta. 


Handlowej. Po 
no je po 19 zł. 
złotych, pr 
gwarantowanej 


pach Państwowej Centrali 
ostatniej obniżce sprzedaw 
sztuką, od dziś — po 18 
czym kożda sztuka jest 
świeżości i jakości. 
Inicjatywa prywatna zmuszona była ob 


Z00 okryło się żałobą 


Padła lwica „Bona“ 


Przyczyną śmierci — komplikacje poporodowe 


Centrala Rybna sprowadziła do Łodzi 
olbrzymie ilości ryb najrozmaitszych ga- 
tunków. W ubiegłą sobotę nadszedł z Ol- 
sztyna transport leszcza, a wczoraj 3 wa- 
gony dorsza świeżego, który sprzedawany 
jest w sklepach po 100 zł. (z głowa) i 120 
zł, (bez głowy) za kilogram. 
śnie w dniu wczorajszym ófrzy 
1.200 kg. ryb słodkowodnych, 
ie sandacza, średnicy 1 drobni- 
cy, jak również 3.600 kg. ryby wędzonej. 

Leszcz w sprzedaży detalicznej kosztu= 
je 150 zł. kg., sandacz 325 zł, (TI gat.) i 370 


programem artystycznym . pod nazwą | Wyrażny pech prześladuje ZOO. Do- |otrzymał pięknego lwa w podarunku od |zł. (I gat), średnica — 100 zł, drobnica 
„Podwieczorek bez mikrofonu”. piero niedawno padła pantera, którą po- |naszego miasta, Tia 

Srebrny Krzyż Zasługi otrzymała kie- Į waliła przewlekła choroba zęba, gdy| „Bona“ miała zostać matką. Przed paru | Wszystko to rozprowadzono między 6 
rowniczka Wydziału  Kult-Oświatowego | Ogród Zoologiczny znowu okrył się żało- | tygodniami nastąpił poród, jednak Iwiąt- |sklepów Centrali Rybnej, 15 sklepów 


ob. Zofia Kamińska. Odznacz 
5.000 zł. i listy pochwalne otrzymały: pi 
wodnicząca Ligi Kobiet przy CZPO ob. 
Augustyniakowa Irena, referentka działu 
personalnego ob. Masternak Maria 
3.000 zł, i list pochwalny ob. Władysława 
Kozłowska, sekretarka Oddziałw Prawne- 
go — 2.000 zł i list pochwalny telefo- 
stka ob. Cieślak Urszula. 

Listami pochwalnymi odznaczone zo- 
stały pracowniczki: ob. ob. Krystyna Li- 
pińska, Czesława Kasperska i Henryka 
Kubinek. 


Nowe ceny 


w pralniach chemicznych 

Obowiązujący od maja 1947 roku cennik dla 
pralni chemicznych został zmieniony przez Ko- 
misję Cennikową, Od dnia dzisiejszego obowią 
zują nowe stawki, I tak: odświeżenie palta mgs 
skiego kosztuje 1.040 zt, ubrania —1,100 zi, 
płaszcza damskiego 870, munduru szkolnego 
— 150, kołdry — 1,320, koszuli męskiej —83 zł, 


“Troche słońca!... 


nia 


) 
| 


bą. Wczoraj zdechła bewiem lwica , 
na“, jeden z najładniejszych okazów zwie 
rzyńca łódzkiego. 

*Lwica ta prz na świat w Łodzi 
przed dwoma laty, Matka jej nadal prze- 
bywa w ZOO łódzkim, zaś ojcice w pa- 
znańskim Ogrodzie Zoologiczńy! 


który | pośrednią przyczynę śmierci lwicy. 


ko przyszło martwe na świat. Po poro- 
dzie wywiązały się komplikacje. Lwica za 
padła poważnie na zdrowiu. Mimo tros- 
kliwej opieki kilku lekarzy nie udało się 
jej utrzymać przy życiu. 

W dniu dzisiejszym na terenie ZOO od= 
będzie się sekcja zwłok, która wykaże bez 
tk) 


Pomoc dla matki i dziecka 


900 tysięcy wyprawek dla niemowląt 


Powszechnie zrozumiałą jest troska, 
ką nasze władze otaczają matki i naj: 
młodszą dziatwę. Zarówno władze zdro- 
wia publicznego jak i opie! spolecznej 
dokładają maksymanych s! aby prze 
de wszystkim przyjść z pomocą młodym 
matkom i ich dzieciom. 

Jak wiadomo, decyzją rządu zostaje 
obecnie wydatnie rozszerzona w kraju 
t zw. akcja wyprawkowa. Każde nowona 
rodzone dziecko otrzymuje bezpłatnie 
wyprawkę na koszt państwa. W tych 
dniach otrzymaliśmy ad Międzynarodowe 


Przl malym domkiem wygrzewa się na stof so Funduszu Pomocy Dzieciom przy ONZ 


neczku siwy staruszek, a p 
go wńuczek, W pewnej t 
małe: ak pani i pyta: 
— Powiedz mi, chłopcze, kim jest ten starul 
szek, który tam siedzi? 
= To Jest nasz d 
Ile on ma lał 


nim hawi się je 
lt podchodzi = dol 


Echa katastrofy Kolejowej 


Dyżurny ruchu skazany na 3 lata więzienia |, 


(„Unicef“) kilkaset ton bawełny przezna- 
na wyrób wyprawek. SIS 
transport ten już wyłado 
wał w Gdyni. Bawełna starczy na 400 
tys. wyprawek w piorwszym półroczu rb. 
W następnym półroczu wyprodukujemy i 
rozprowadzimy dodatkowo pół miliona 
wyprawek dla niemowląt. 

Należy zaznaczyć, że organizacja 
„Unicef“ ni ie od tego zaopatruje 
polskie dzieci i matki w mleko, tłuszcze, 
tran, streptomycynę i penicylinę, oraz po- 
piera finansowo akcję przeciwgrużliczą 
BCG. (9 


PSS-u, 10 sklepów prywatnych i PDT. 
Ryby cieszą się wielkim powodzeniem. 
W mgnieniu oka rozebrano kilkaset kilo- 
gramów karpia który również znajdował 
się w tych transportach, Pozostałe ryby 
czekają w basenach na nabywców. 5 
łówki przyfabryczne, jadłodajnie po- 
wszechne, oraz stołówki w szpitalach mo 
ga nabywać ryby hurtowo po cenie niż- 
szej o 20—30 procent. Zamówienia należy 
zgłaszać dó Centrali Rybnej przy ul. Naf- 
towej 1. 
Centrala 


przygotowała również odpo- 
i ryb na zaspokojenie apety- 
ci okolicznych miast i miaste- 
czek. Ponieważ warunki atmosferyczne 
są zupełnie dobre połowy przebiegają do- 
skonale | jak sygnalizują z Wybrzeża na- 
leży oczekiwać w tych dniach nadejścia 
dalszych transportów. 

.%ż. 


Dziś pojawił się na rynku chleb wybo- 
rowy z mąki 50-procentowej, którego ce- 
nę ustalono na 51 złotych kg. Dotychcza- 
sowe gatunki chleba żytniego z mąki 65, 
82 i 97-procentowej będą wypiekane na- 
dal po dotychczasowych cenach, podobnie 
jak wszystkie gatunki pieczywa pszenne- 
go. (s) 


Z notatnika reportera 


W czasie manewrowania wozów w zajezdni 
amwajowej uległ nieszczęśliwemu wypadko- 


Malec namyśla się chwilę I odpowiada k ERO > Op a yt IJ Śl nastu pasażerów odniosło rany. Straty |wi 25-letni pracownik MZK Zygmunt Kowal- 
— Togo nie wiem, ale my go znamy już kadzi sprawę, będącą echem katastrofy ko- |PKP wyniosiy 1.600.000 złotych. czyk, zam. jew 
wał CZSU, lejowej w Częstochowie. yk, zam. przy ul. Łagiewnickiej 105. Kowale 


w.» 
Frzjeskiewicz ogląda z żoną różne rarylasy 
u antykwariusza. 

Ta waza pochodzi jeszcze ż rzytnskich cza 
sów... — wyjaśnia antykwarłusz, — Ona ko- 
sztuje 20.000 złotych! 

— Dwadzieścia tysięcy 
głowę Frejerkiewicz. — Jak 


cy? — ‘chwyta śię zaj 
ci ludzie wiedy 


Na ławie oskarżonych zasiedli dyżurny 
ruchu Andrzej Godowski, nastawniczy 
Pietrzak, zawiadowca Stefan Kozłowski i 
jego zastępca Marian Lul. Głównym wi- 
nowajcą był Godowski, który niewłaści- 
wym przestawieniem zwrotnicy 
wał wykolejenie pociągu. Sku' em teza 


Pozostali oskgrżeni odpowiadali za nie- 
sprawdzenie czynności urnych ruchu, 
nastawniczych i zwrotniczych. 


Sąd uwzstędniaj dotychczasowa nie- 
naganna przeszło: oskar: 
Godowskiego na 3 lata więzionia. Pietrza 
ka na 1 rok z zawiesz 
go — na I rok i 8 miesie 


1 
mych skazał: | 


niem, Kozlowskie- , 


czyk doznat zgniecenia klatki piersiowej oraz zła 

mania lewej kości przedramienia, W stanie b. 

ciężkim przewieziona go do szpitala św. Józefa. 
ENNE 

W mieszkaniu przy ul Mitonowej 47 popelnil 

samobójstwo przez powieszenie się niejaki Zy- 


powòdo= i 
i oraz Luli — gmunt Latkawski, Przyczyny desperackiego kro 


mogli hlacić lakie "umy®’ T wazonów zostało uszkodzonych a kiłku- na 1 rok więzienia. (p "su nie ustalono, 
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- Azja hudzi się 


Następnego dnia powierzona eska- 
drze Krzyckiego nowe zadanie. Należą- 
ło zbombardować silną bazę japońską na 
Formozie. Lotnicy natychmiast 
się do samolotów i po chwili z 
w powietrzu. 


Mimo zaciekłej obrony przeciwlotniczej 
wroga, Krzycki i jego eskadra wypełnili 
swdja zadanie. Jednakże nasz bahater 
otrzymał w czasie walki serię strzałów, 
1 motor bombowca począł szwankować. 


Porucznik 
nie. Dał z 


niego nie © 


czuł, że daleko nie pociąg- 
ym towa m, aby na 
kali i powoli do ba-l 


lş 


Nagle warkot urwał się i samolot 
runął w czarną toń morza. 
eoem 


Skład Legii 


na mecz z Szombierkami 


Kierownictwo sekcji warszawskiej Legii usta 
lilo na najbliższy mecz z „Szombierkami** nastę | 
pujący skład: Skromny, Waksman, Knys, D: 
ciołowski (Milezanowski), Szaflarski, Mordarsi 
Górski, Oprych, Wilczyński, Skoczek, 


Ci, którzy twierdzili, że Tychwicz na 
re lata zwariował (i tò właśnie na 
punkcie swójej żony) mieli rację. 

On, który słynął ze skąpstwa, który o 
parę gro mógł kłócić się ze swoimi 
robotnikami, jak ostatnia przekupka, któ 
ry był chory li nie udało mu się ur- 
wać cośkolwiek przy wypłacie, teraz — 
dla tej jedynej, ukochanej — stał się nie 
tylko hojny, ale wręcz r utny. 

Był na tyle trzeżwy, i rozumiał, że 
moda jego żona nie może go już ko- 
chać ani za jego urodę, ani za kończą- 
ce się juź niestety, żałosne szczątki tem 
peramentu — że utrzyma ją przy sobie 
tylko wtedy, jeśli będzie dla niej bar- 
dzo dobry i bardzo szczodry. 

Z chorobliwą wręcz czułością spełniał 
każdy jej kaprys. Tylko na jednym pun- 
kcie był bardzo twardy: nie chciał, aże 
by trzyma!a psy, chociaż Felicja bardżo 
je lubiła, 

— Nie mógłbym patrzeć, jak w mojej 
obecnośc. czuła i gładzisz kogo 


jj dować, 


innego, chociażby to był tylko piesi — 
dowodził śnie. — Zresztą, skoro 


Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ, tel. 112- 
Piotrkowska 53 tel. J11-50. — Wydawca: „EXPRES 
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Piłkarze rozpoczynają boje ligowe 


Nr 73 


ŁKS Włókniarz i PTC grają u siebie, Widzew musi odbyć podróż 
do Siedlec. — Pierwsze mecze ligi bokserskiej 


Zaludnią się hale i boiska piłkarskie w 
nadchodzącą niedzielę, bowiem 20 marca 
jest datą rozpoczęcia spotkań pierwszej 
ligi bokserskiej oraz mistrzostw 
wych. 

W jednym terminie ukażą się na bo- 
iskach drużyny klasy państwowej i dru- 
giej ligi piłkarskiej, która, jak wiadomo, 
rozgrywać będzie mistrzostwa w dwóch 
grupach. Wystąpią też w ringu zespoły 
pięściarskie, by w szeregu walk zadecy- 
któremu z nieh przypadnie za- 
szczytny tytuł drużynowego mistrza Pol- 
ski w boksie. 

Kalendarzyk spotkań drużyn klasy pań 
stwowej przewiduje w nadchodzącą nie- 
dzielę następujące mecze: 

Cracovia—Lechia, 


ligo- 


Polonia (Warszawa) |mniej obfity, 


— Warta, ZZK (Poznań) — AKS, Ruch 
— Polonia (Bytom), ŁKS. Włókniarz — 
— Wisła — Gwardia i Szombierki — Le- 
gia. 

W drugiej lidze w grupie północnej od 
będą się następujące spotkania: 

PTC. — Pomorzanin, Ognisko (Siedlce) 
— Widzew, Ostrovia — Lublinianka, Ra- 
domiak — Bzura i Garbarnia — Gwardia 
(Szczecin). d 

W grupie południowej dalsza šeria me- 
czy: 

Baildon — Polonia (Świdnica), Naprzód 
(Lipiny) — Gwardia (Kielce), Rymer — 
Skra (Częstochowa), Tarnovia — Chełmek 
i Pafawag — Polonia (Przemyśl). 

A teraz bokserzy. Kalendarzyk jest 
bo przecież pierwsza liga 


0 puchar im. Kusocińskiego 


Walne zebranie PZLA wręczyło złotą odznakę Wajsównie 


W Warszawie odbyło się doroczne walne ze 
branie Polskiego Związku  Lekkoatletycznego. 
Na wstępie obrad odczytano sprawozdanie zarzą 
du z dotychczasowych prac Związku. Omówiono 
m, in. przygotowania zawodników da Olimpia- 
dy i Bałkaniady oraz pobyt lekkoatletów radziec 
kich w Polsce, podkreślając wielkie korzyści. ja 
kie sportowcy polscy osiągnęli z kontaktu z do 
skonatymi zawodnikami radzieckimi, 

Z bogatego kalendarza imprez na sezon bie- 
żacy wymienić należy wprowadzenie po raz I-y 
zawodów o puchar im. śp. J. Kusocińskiego. 
W zawodach o puchar walczyć będą systemem 
każdy z każdym reprezentacje Polski północnej, 
południowej, zachodniej i środkowej. 

Następnie wręczono odznaki honorowe PZLA. 
Odznaki złote otrzymali: wiełokrotna reprezen- 
fantka Polski Jadwiga Wajs-Marcinkiewicz, Cze 
sław Foryś i prof. Paruszewski. 10 odznak srebr 
nych wręczona dxalaczom z poszczególnych 
okręgów. 

W obradach wzięli udział przedstawiciele Il-u 


okręgów KA (zabrakło przedstawicieli OZLA 
kieleckiego, białostackiego i olsztyńskiego). 

Na walnym zebraniu obecni byli po raz pierw 
szy delegaci zawodników m. in. Adamczyk 1 Ło 
mowski. Ten ostatni wybrany został do prezy- 
brania Delegatem GUKF był ppłk. 


jeleniu absolutorium przez , aklamację 
ustępującemu zarządowi wybrano nówe władze 
w następującym składzie: prezes — Czesław 
Foryś, | wiceprezes organizacyjny dyrektor 
Askanas. Il wiceprezes sportowy Boski, III wl 
ceprzes W. Foryś, sekretarz — Matzke, skarb 
nik — Moskwa, gospodarz Czółkowski, komisja 
sportowa: Rozwadowska, Christensenowa, Maka 
rewicz, Pariszewski Gąssowski, Gronowski, (2 
miejsca zarezerwowano dla pionów wojska 
i młodzieży), komisja organizacyjna: mjr Ged- 
gowd, Sośnieki, Aluchna, Komisja sędziowska: 
Sienkiewicz | Oldak, lekarz dr Miller, ref, pras. 
redaktor Weiss, komisja rewizyjna: Glinka Szła 
chciak, Władysław Kuchar, Kostrzyca. 


Pierwsze mistrzostwa juniorów 


ŁKS Włókniarz pokonał w tenisie stołowym Kaliszan 


W ub, tygodniu odbyła się uroczystość otwar 
ca Pierwszych Mistrzostw Okr. Łódź. 

Otwarcia dokonał prezes ŁOZTS ob. Orszu- 
lak *Gzesław" który *rachęcii młodzież do -smblt- 
nej i wytrwałej walki o pałmę. pierwszeństwa, 
by w przyszłości zastąpili godnie swych star 
szych kolegów, 

Do mistrzostw zgłoszono 62 zawodników z 17 
klubów. 

Ze względu na dużą ilość zgłoszonych zawo- 
dy odbywają się w kilku salach, Zakończenie 
pierwszej rundy nastąpi w końcu tygodnia. 

Pierwszych pięciu juniorów wyjedzie na Ml- 
strzostwa Polski do Radomia, które odbędą się 
w dniach 2 i 3 kwietnia br, 
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tak bardzo lubisz psy, to masz mnie: bę- 
dę ci służył jak najwierniejszy pies! 

Lecz jeśli na punkcie psa był nieu- 
błagany i nie chciał go jej kupić, pod 
innymr względami miał niesłychanie 
szeroki gest I z oczu wyczytywał każde 
jej pragnienie. 

Felicja lubi się ładnie ubrać? Niech 
więc Felicja ma to, czego sobie życzy. 

Buduar pięknej pani w krótkim czasie 
zamienił się w magazyn futer, kapelu- 
szy, sukien i trzewików, a kapryśna pa- 
ni przesiaduje całe „dnie u krawco- 
wych | modniarek. 

— To dobrze! — cha się po ci- 
chu Tychwicz— wolę, żeby moja żona 
spędzała czas u krawcowych | kuśnie- 


rzy, niż w garsonierach młodych pa- 
nów... 
| bez protestu płaci fantastyczne 


wręcz rachunki... 

Felicja kocha się w Biżuterii? To już 
jest trochę bardziej rujnująca pasja, ale 
ostatecznie stać go na to, ażeby obsy- 
pać ją perłami i brylantami. 

Bo za te zimne brylanty zatrzymam 


Adres Redakcji: Łódź. ul 
ILUSTR.“ — Prenum. mies, zł. 135. 


W Kaliszu odbyły się towarzyskie zawody 
w tenisa stołowego pomiędzy drużynami ŁKS 
Włókniarz — Wł, Zw. KS.  Włókniarz-Kalisz, 
które zakończyły zwycięstwem Łodzian, 5—4 

Drużyny wystąpiły w składzie: Włóknierz — 
(Kalisz): Wolny, Kołton, Stabno. ŁKS Włókniarz: 
Krzysik, Grzelezyk 1 junior Jakóbczak. 

Jskóbczak wystąpił po raz pierwszy przeciwko 
drużynie zamiejscowej. Pomimo, Że przegrał 
wszystkie spotkania dobrze się zapowiada na 


przyszłość. 

Punkty dla ŁKS-Włókniarz zdobyli:  Grzel- 
czyk 3 I Krzysik 2 da Włókniarz -Kalisz: Koł- 
ton 2, Wolny 1, Stabno 1 

Najpiękniejsze spotkanie dnia było: Krzysik 
Wolny, które wygrał Krzysik. 


órzy sobie brylanty najpiękniejsze: jej 
oczy! — stary kutwa, którego nieczułe 
dotychczas serce przestrzeliła strzała 
Amora, rozumuje jak poeta i w uwiel 
bieniu całuje palce żony, na których Ja- 
rzą się chłodne blaski martwych kamie- 
n 


i 

Felicja lubuje się w autach? Trudno, 
niech ma, czego chcel 

On sam, chociaż miał starą, straszil- 
wie odrapaną „Citroenkę", ażeby zao- 
szczędzić na benzynie, chodził zazwy- 
czaj piechotą, ale rozumiał dobrze, że 
tak wytwoma dama, jak jego żona, mo 
że mieć inne wymagania. 

Po błękitnym „Packardzie” kupił jej ja 
sno-kremowego „Buicka”. Kiedy znudzi- 
ła jej się „Alia Romeo” ofiarował jel 
najbardziej wytwomego o cudownych 
opływawych liniach „Rollce Roys'a*. 
/— Wolę, żeby żona moja zmieniała 
*co kwartał samochody niż kochanków 
— uku aforyzm, którym słodził sobie po 
tem gorycz, wynikającą z konieczności 
podejmowania w banku coraz to no- 
wych sum... 

A wędrówki jego do banku staważv 
się coraz częstsze, Tychwicz był czło- 
wiekiem bogatym, sle rozrzutność jego 
żony zrujnowałaby nawet smerykańskie 
go milionera. 

Cóż z tego, że wprowadzając w fab- 
ryce drakońskie wręcz oszczędnoś 
że obrywając robotnikom, co się dało. 
zdobywał pewną nadwyżkę! | to, co za- 
oszczędził teraz w fabryce i żelazne je- 
go rezerwy, spoczywające w banku, 
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bot i» BEM Tutaj 
mistrzostwa odbędą się tylko w jednej 
rundzie (bez rewanżowych spotkań) i w 
każdym terminie odbędą się po trzy 
mecze, Bokserzy zakończą mistrzostwa 
15 maja. W niedzielę przewidziane są na- 
stępujące mecze, 

Gedania — Batory, Zryw (Łódź) — 
Gwardia (Warszawa) i Zjednoczenie — 
Gwardia (Gdańsk). 

Jak widzimy, czynne będą wszystkie ze 
społy łódzkie zaliczone do klasy państwo 
wej oraz drugiej ligi piłkarskiej i ligi bok 
serskiej. 

ŁKS. Włókniarz gra w niedzielę na 
własnym terenie z krakowską Wisłą, 
PTC., korzystając z przywileju własnego 
boiska, zmierzy się z Pomorzaninem, na- 
tomiast Widzew musi pofatygować się aż 
do Siedlec, tam bowiem wypadnie mu wy 
próbować swe siły w pierwszym meczu 
mistrzowskim. 

Dużo szczęścia mieli przy losowaniu pię 
Ściarze Zrywu, gdyż z pięciu oczekują- 
cych ich meczów trzy rozegrają w Łodzi 
a tylko dwa na wyjazdach. 


Pierwsze zebranie 
zarządu ŁKS Włókniarza 


Zarząd Klubu „ŁKS — Włókniarz" zawiada- 
ia, Że w dniu 15.11.49 r. o godz 18 w no- 
wym lokalu klubu przy ul, Kilińskiego 177 
(świetlica PZPB Nr .3) odbędzie się pierwsze 
Plenarne Posiedzenie Zarządu Klubu na które 
winni przybyć członkowie Zarządu, Kierownicy 
Sekcji, Komisja Rewizyjna i Sąd Koleżeński 
wybrany na nadzwyczajnym Walnym zebraniu 
klubu w dniu 12 bm. 


ESR - Polska 422,5:406,6 


w meczu gimnastycznym 

Międzypaństwowe zawody w gimnastyce ko 
biecej Czechosłowanja — Polska zakończyły się 
zwycięstwem drużyny czechosłowackiej w sło- 
sunku 422,5:406.6. w 


pera Tagu mated 


. o "ZPO . 
Remis i zwycięstwo 
hokeistów ČSR w meczach 
ze Szwecją 
W międzypaństwowym spotkaniu hokejowym, 
rozegranym w Pradze, Czechosłowacja zremiso 
wała ze Szwecją w stosunku 6:6 (0:2,2:2; 4:2). 
Wyrównując bramkę zdobyli Czesi na 4 min. 
przed końcem meczu. 
W rewanżowym spotkaniu Czechosłowacja 
pokonała Szwecję w stosunku 3:2 (1:1, 1:1, I: 
dla CSR zdobyli: Zabrodsky — 2 
i Rozinak, — dla Szwecji — Enquist 1 Johan- 


son. 

W dotychczasowych spotkaniach  Czechosło* 
wacja — Szwecja hokeiści CSR wygrali 11, 
przegrali 10 i zremisowali 3 mecze, 


przepływały jak woda przez białe pa: 
luszki pięknej Felicji. ~ 

lólną tajemnicą, że jeśli tak da 
ej pójdzie, Józef Tychwicz zbankrutu- 
je. Rozumiał to on sam I w tych go 
nach, kiedy piękna jego żona w „Sa! 
ne de beaute” poddawała się zabie- 
gom konserwującym jej urodę, albo kon 
ferowała z krawcowymi, stary fabrykant 
siedząc w swoim fabrycznym kantorze, 
szukał rozpaczliwie sposobów, dzięki 
którym mógłby się dalej trzymać na fa- 
li. Bo rozumiał; stracić fabrykę znaczyło 
tyle, co stracić Felicję, on zaś ostatecz- 
nie mógłby żyć bez fabryki, ale bez Fe- 
licji nigdy! í 

Postanowił przeprowadzić w swojej 
fabryce pewne poważniejsze reorgani- 
zacje i w tym też celu — ażeby oprzeć 
się na ludziach pewnych i uczciwych — 
ściągnął z powrotem do kraju swojego 
siostrzeńca, Leszka, który zanim poje- 
chał do Afryki, by szukać tam złotego 
runa przygód, przez jakiś czas pracował 
już u niego. 

Strzelmirski, który ongiś zetknął się 
z Felicją (raz nawet tańczył z nią bardzo 
wiele na jakimś balu, a odwożąc do Jo- 
mu wyściskał i wycałował w aucie) ni- 
gdy nie przypuszczał, że panna ta kis- 
dyś wejdzie do jego rodziny, że stanie 
się nawet... jego ciotka. Niekoniecznie 
pochwalał wybór swego wula, ale nie 
dawał tego poznać po sobie, odnosząc 
się do swojej „ciotki“ z wersalską u- 
przejmością. 


Ogłoszeń 
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